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W polityce zagranicznej Zyg­
munta Starego - jak i jego wsz^st 
kich braci widać wyraźnie dąż­
ność’ - do utrzymania stanowiska 
mocarstwowego Polski,oraz- do 
zachowania dla dynastji jagiel­
lońskiej Czech i Węgier. Z tego 
powodu doszło do ugody z Habs­
burgami na słynnym "zjeździć wie 
dońskim” w roku 1515,w którym 
postanowiono zawarcie związków 
małżeńskich między: a)królewi- 
czein Ludwikiem, synem Władysława 
Jagiellończyka - króla Czech i 
Wągier - a wnuczką Malesy mi liana 
I cesarza Niemiec - Marią, bktę- 
dzy wnukiem Maksymiliana - Fer­
dynanda a Anną Jagie11onką,c ór 
ką króla Władysława. Obie te pa• 
ry miały po sobie dziedziczyć 
swe kraje - na wypadek wygaśnię­
cia któregoś z rodów.

Już w r. 15'56 - młody król Lud i 
wik II Jagiellończyk ginie w 
bitwie z Turkami pod Mohaczem - 
i na nim wygasa starsza linja 
jagiellońska. W Czechach wybrany 
zostaje królem Ferdynand,Węgry 
zaś ulegają, podziałowi:w zachód 
nich Węgrzech panuje Ferdynand, 
środkowe Węgry ze stolicą zaj- । 
mują Turcy,wschodnie zaś Węgry 
z Siedmiogrodem pozostają. jako 
lenno tureckie pod panowaniem 
narodowego króla Jana Zapolyi.

Zygmunt pozostał w sprawie 
czesko-v;ęgierskiej wierny umo­
wie wiedeńskiej,nie czyniąc żad 
nych starań by te korony dla siej 
bie odzyskać. Umowa z cesarzem, 
niemieckim pozwoliła Zygmunt owi * 1 
załatwić bez przeszkód ze stro- j 
ny cesarza, problemu Prus Wschód i 
nich.

T )
; denburski odmówił Zygmuntowi wy- 
pełnienia tego obowiązku,nało­
żonego traktatem toruńskim - 
wojska polskie wkroczyły do Prus 
i zajęły cały ten kraj,po Kró­
lewiec, Ponieważ reformacja, 
która w tym czasie pojawiła się 
w Niemczech,rozszerzyła się na 
Prusy Wschodnie - Albrecht przy­
jął protestantyzm i za zgodą; 
króla (traktat krakowski)ogło­
sił się dziedzicznym księciem 
Prus,pod zwierzchnictwem Polski.

Albrecht złożył w r,1525 hołd 
królowi polskiemu na rynku kra­
kowskim i otrzymał opiekę Polski
i pierwsze miejsce w senacie, 
dla siebie i następców.

W roku 1529 - gdy zmarli ostat­
ni książęta mazowieccy Stanis­
lav; i Janusz - Zygmunt wcielił, 
lenne dotychczas księstwo mazo­
wieckie,do Korony,jako osobne 
województwo.

Zygmunt,liczył 40 lat,gdy 
wstąpił na tron,posiadał wtedy 
już wielkie doświadczenie poli­
tyczne , nabyte w czasie długie­
go pobytu u swego brata Władys­
ława.tan też zapoznał się dok­
ładnie z ruchem humanistycznym, 
a będąc sam głęboko wykształco­
ny - stał się gorącym zwolenni­
kiem humanizmu. Popiera naukę i 
sztukę,- które za jego panowa­
nia rozkwitają wspaniale i pro­
mieniują na wschód Europy.Roz- 
wój nauki ułatwia - sztuka dru-' 
karska,rozpowszechniona już w 
Polsce. W sprawach reformacji, 
zajmuje rząd polski i sam król- 
stanowisko tolerancji,odpowiada­
jące polskiej tradycji(równoup­
rawnienie schizmatykow na Rusi), 

W czasie swego długoletniego 
panowania- Zygmunt uporządkował Skarb państwa,zaprowadził - nie 
bez wspo ludziału swej żony krolo-

Od czasu Olbrachta w,mistrzo­
wie krzyżaccy odmawiali hołdu 
Polsce 5gdy więc Albrecht Brnn-
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wej Bony - wzorową gospodar- ; 
kę dóbr królewskich,kopalń i i 
żup solnych;uregulował pobór 
ceł - i przeprow? dził kodyfi j 
kację praw jednolitych dla 
c?kej Polski - t. zw, Statut ; 
Kaszyckiego, Niestety statut 
ten wprowadzony został tylko ; 
na Litwie,w Polsce zaś nie 
został przez sejm zatwierdzo-; 
ny,z powodu intryg magnatów i 
(Nmita i Zborowscy).,ki órzy ,
podburzyli sejm przeciw kró- i 
łowi.

Kodeks Kaszyckiego został 
jednak ogłoszony drukiem i z ! 
braku i mego zbioru praw był i 
p owsz e c i .nie w Polsce używa?.iy, ।

W roku 1537 - gdy król zwo-j 
łał pospolite ruszenie do Lwoi 

wa,dla obrony kraju,przed grożą­
cym najazdem wołoskim - szlachta 
podburzona przez Kmitę i Zborow­
skich wszczęła tumult przeciw 
królowi a szczególnie królowej 
Bonie,pomawiając ję w różne na­
dużycia,

Tulmult został załogodzony,zaś 
szlachta czując sama niewłaści­
wość swego postępowania tę bur­
dę- "wojną kokoszą",

Zygmunt umarł w r,1548 - jako 
80-let-ni starzec,pozostawiając 
syna, Zygmunta August a, wybrane go 
królem jeszcze w r.1530 - za 
życia ojca.

( C.d.n. )

kluc z w .^kach j?olski
Niewiadomo doted dokładnie 

ile jest prawdy w wiadomoś­
ciach przenik-jących do prasy 
angielskiej o nowych próbach 
hitler?! pozyskania Polski.

Jest natomiast prawdopodob-i 
ie,że Hitlerowi dziś na tym i 
s czególiie zależy. Niezależ-. 
nie bowiem od tego gdzie skie 
rują si jego kroki,wszęcizie 
•iętrzyc się będzie przed nim 
probier Polski.

"Jaga tego problemu rosnąć 
będzie zarówno w razie niepo-i 
wodzeń wojskowych Hitlera na i 
•wschodzie, jak i w razie poko­
nania Rosji i dążeń do podpo­
rządkowania sobie jej życia, 
jak wreszcie w razie prób na­
rzucenia światu nowych inic­
jatyw pokojowych. Droga z Nie 
mięć do Rosji — droga zarówno 
wo j enne j ekspans j i, j ak " p obo­
jowej eksploatacji - prowa— • 
dzi "bowiem przez Polskę. Pro-; 
by zaś zaszczepienia światu l 
pokusy kompromisu będą bezna-i 
dzie jne, dopóki bezwzg 1 ę dny 
opór Polski stanowić będzie -• 
ze użyjemy słów Roosevelta - I 
"natchnienie świa­
ta". j

Ow fakt,żę gdziekolwiek Hit! 
ler się obróci,wszędzie nat- ; 
rafi na Polskę,jest prostym j 
wynikiem tej szczególnej ro- • 
li. jaką Polska odgrywa w Eu- ' 
ropie - roli kluczowej w sen—' 
sie moralnym i klucz owej w 
sensie Tolityczno-geograficz-1 

nego łącznika między Wschodem i 
zachodem. -Rola ta nie została 
zlikwidowana przez zabór naszych 
ziem. Albowiem jest ona pochodną 
nietylko naszych granic,lecz 
przedewszystkiem - ducha.Tym 
duchem musiałby Hitler zawład­
nąć, aby • zdobyć klucz panowania 
nad światem.

Nie. udało mu się tego dokonać 
przed wojną w trybie kompromisu. 
Nie udało mu. się tego dokonać 
grzał ten w ciągu dwóch lat naj­
krwawszej okupacji. Mamy prze­
konanie, że nie uda mu się tego 
dokonać i obecnie.

Dając wyraz tej wierze,nie mo­
żemy pominąć milczeniem błędu, 
jaki popełniają te pisma an­
gielskie , którym cień Rosji przes­
łonił Polskę, Albowiem rzecz 
wygląda nie tak,jak to czytaliś­
my onegdaj w tytule jednego z 
pism,że przyszłość Polski zale­
ży od Rosji,ale wygląda przede?/- 
szystkim tak,że od Polski zale­
ży w wielkim stopniu przyszłość 
Rosji i świata. Zależy dziś,za­
leżała wczoraj i zależeć będaie 
jutro o

Rozumie to od dawna Hitler. 
Byłoby ńle,gdyby nie rozumie­
li tego J&pSgowie i nie -wyciąg­
nęli stąd pełnych konsekwen­
cji” nietylko jutro,ale już 
dziś.

M.K.
( Dz. P. )



ZIEMIA OJCZYSTA

Gdzie ci taka ziemia druga
Co błękitem stawów mruga;
Cc się śmieje tak. radośnie, 
Każdej kwiatem strojnej wiośnie, 
Gdzie ci teka,gdzie?

Gdzie tak makiem lśnią pszenice 
Gdzie tak dziewki jasnolice, 
Miedze w stokroć tak bogate, 
Wierzby takie rosochate, 
Gdzie na świacie,gdzie?

Gdzie ci tyle kwiatów w gaju 
J r: skó ł e c z ek u nic z a j u, 
Ty ?_ o 1 : m ó w # z ł o t o 1 i t y c h, 
Tyle pszczółek pracowitych, 
Gdzi o ci ty1e,gdtie?

Gazie ci takie tataraki, 
Gdzie ci jaskier złoty taki, 
Takie żabki rechotliwe, 
Takie ptaszki świergotliwe, 
Gdzie ci takie,gdzie?

Na tym całym wielkim, świecie 
"Drugiej , takie j nie znajdziecie, 
Jak ta ziemia,ta .rodzona, 
Co przytula nas do łona, 
Co jest tka nam.

Lś ret tam u niebios proga, 
Nawet tar? już w Domku Boga, 
Będę tęsknić do tej ziemi, 
Co się rosy skrzy srebnymi, 
Do Ojczyzny bram.

J anina Olsz o wsk a

Niejaki Otto Góhrke odem

be rno 
kil1

furtu,zajmująoy dość wyso- 
tanówiskc w "Generalnym Gu 
torstwie" w Warszawie,miał 
a dni tumu bardzo przykry

.w ano do st 
izskłonotan

i baczność i

Gohrke,bez cienia 
żył sędziom bardzo

rzeki

nogo,

uprav 
adwol

Nie byłoby w tym nic dziw 
jśko że Góhrke przed wstą- 
em do partji hitlerowskiej 
iał we Frankfurcie zawód 
ata i sądy często mu się

• Otto Gohrke,lat 53,urodzo 
we Frankfurcie nad Odra,bo 
lemczech sa dwa Frankfurty

P-" po pierwsze: jestem

chę dziw.iio ♦ Odbywał się nie w 
sali,ale ne polu. 7 a inałyn drew 
nianym stolikiem zasiadało trzeć 
sędziów,przed nimi st^ła długa

zaciętym w ogiem hitleryzmu i 
gotów jestem walczyć z takowym

-To sic pan trochę po ricwcza 
sie namyślił, - powiedział sę­
dzia, siedzący z prawej strony.

kole j"ka osharż o.nych, a nieco da­
lej,za tokim samym stołem, sie- . 
dziiło trzech innych sędziów, 
przed nil i również stali oskarżę! 
ni w ogo?.iku,i tak bez końca.
Stolików sędzioskich było conaj-! 
mniej trzysta,a oskarżonych tak ! 
dużo,że Gohrke zrezygnował z li-!

Hitler

Gohrke

a,jak panu wiadono,p o wie- 
w zeszłym tygodniu.
mbardziej, - r zekł Otto
, - Pardon,chciałem po­

”t

czenia 
to we

tylko i; niemnie j 
drugie swciągnię 
t j i hitler owe óvi

mbardziej", 
przeto". Po

■brew mojej wo-
nie bywa,pan Gohrke się 
e; ł,że sam również stoi 

w ogonku,! że sprawa jego za
chwilę się rozpocznie,
sprawa. poprzedzi 
ku końcowi. i

Otto Gohrke s 
się w sytuacji, 
tern łatwiej,że

bowiem 
ła się już

zybko zorjentował 
co mu przyszło

myślał o tej chwili,kto 
niej czy później inusiał 
cięż nastanie. Nietylko

w

ty ś lał,
ale jako człowiek praktyczny 
przygotował sobie zawczasu odpo
wiednią mówkę. To te;

li,wykorzystując mą absolutną 
ignoranc j ę, jak również mój młó­
dź i eńc zy wiek,. .

- śstąpił pan do partji,mając

zauważył 
lewej st

ędzi iedzący po

i - Tak jest.ale naiwność i nie- 
:doświadczenie życiowo-polityczne 
i nie są ±unj.cc ją wieku,lecz ra­
czej charakteru, - odparł GOhr- 
ke,który był nie tylko dokto­
rem praw,lecz również filozof- . 
ji. - Pragnę dodać,że niniej-

go wez-t- śzym ofam uroczyście wszystko
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|Gchrke z dużą swadą adwokacką, 
■trudno i wyrazić słowami. 1a1r- 
: straszlr zie cierpiałem moral-
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i preecho vodow

z wielu, innych po-
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jaj papug: powiedzą a 
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, )o npróżne 
czasu.

samo, 
rzeczowi

do rz 
nie ma.

Inoje cierpienia,jes li dodam,że 
niej:ki Hugo Porthauer,znany 

' .zi.o.-Lacz,którego podłe władze 
hitlerowskie wielokrotnie za

1-' zuwodnicza cy otworzył 
unatne’ okłrdce i ode 
Dnia 1 uhastego lipca 
iu -i sklepie kozwadow 
1 ałkow v:a 108.traw tu

w ogon
yt ■ dl'ZG

nie antyrządowych zdań 
ch i nielegalny handel 
jest rodzonym kuzynem

mego szwagra, Posiadam pozatym 
ad-- wiciu innych przyjacół w obozie
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Co 1 to powiecie?
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Gola e,bijąc sic

ki i t powiedziałby::

—z,..:

dwie kobiet
w
1,- ■
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w 
demo

.1 a z amordovz:\no 
Częst och.OYzic 
rżone o przemy- 
a jeiiców a- o bo-

o li ot
let .1 go syn". Kaz "'.li: ci 

•-■o toru c?r:. opcu jak mordu 
tkę i oo złedzłeli "cie,że

2 toń a wy chovza rzeza, 
zy nie było?
lotny sądzie: - rzekł

to

miotu1 chwilo** 
do my cli prze): o

n demokratą,

" owiąc 
dzieci

'to i podob
-ko nie na-

n politycznych, 
i duszy zdecydo- 
masonem,anar-

a)sty nenten,monarchis t ą, 
sta i konserwatystą,nie 
już o tern,że uwielbiam

vvy stare zy, - p owi e d z i ał 
.straciwszy cierpliwość 
ancie pod drzewem i cze.

Otto Gohrke huknął obcasem o
obca
1" oto zau-

:cizie mu kazano 
że pod tym sa-

nock,
|znany bandyta,którego skaza 
wę Frankfurcie na 15 lat wi 

j z i onia za napad rabunkowy,n
. rienitą obro rę te-

; ^nock wzi i.ł
Ale we

pod drzewem?
■2 należy niczemu

sit jzrwłc. Gohrke poklepał prze 
to po plecach Knocka i rzekł:

-Fortuna kołem się toczy,jak
pragną z 
o pc, tkali

znoi usmy
,1 e t y m r a z em j ak o 
Dajcie łapo,będzłem

Knock spojr 
. i mruknf .ł ?

-2

oł na niego spodeł

-<Ja tam panu/nic 
ikiem chodził na mok

kolega, Ja-
robotę ze

ogP^.n co; nie umiejąc widocz­
nie wyrazić słowami wszystkiego, 
co o nim myśli,Knoć1: z całej 
siły plunął Gohrke w twarz.

d tej chwili Gohrke się obu-
Lł. Twarz miał no.1 :rą, b o prz e-

wrócił we 
z kwiatami 
nocnym,

-C£ VVCc2j^

toliku
.7azG tą Gohrke. również uk- 

rac ■..., ale nie w sklepie Hozwa.— 
dowszłego,tylko w jakimś miesz­
kaniu prywatnym,gdzie przy spo-
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sobności kazał sobie * zapakować 
kilka srebnych łyżek. To też 
wycierając twarz ręcznikiem,Otto 
Gohrke,jeszcze na wpół we śnie, 
pomyślał z ulgą:

- Ale z wazą i łyżkami to mi 

się udało. Nic o tern nie wie-* 
dzieli! Żadnych innych myśli 
przykry sen nie wywołał. Po 
chwili,uśmiechnąwszy się radoś­
nie, Gohrke przewrócił się na 
drugi bok i zasnął.

Wacław Solski.

JL SL Ł.?L E

KRAJ P 0 D OKUPACJĄ NIEMIECKĄ
POLITYKA WYGŁADZANIA POLAKQW.

W ramach niemieckiego systemu 
aprowizacji tylko Niemcy otrzy­
mują na kartki stosunkowo znacz 
ne racje żywności. Znacznie mniej 
sze przydziały otrzymuje ludność 
polska,najmniejsze - Żydzi. Ta 
malejąca skala jest wyrazem pa­
nującego systemu.

Tyjny okólnik,wydany w stycz­
niu 1940 roku z rozkazu feldmar­
szałka Goeringa przez ’’Guberna- 
tora’’Franka zawiera w tym wzglę 
dzie wyraźne postanowienia:

”W zakresie zaopatrywania lud 
ności należy przede wszystkim 
dbać o to,aby robotnicy,zatrud­
nieni w zakładach przemysłowych 
życiowo niezbędnych,zakładach 
przemysłu wojennego,mogli utrzy 
mać swą zdolność do wydatnej 
pracy (Leistungsfaehigkeit). 
Cała pozostała ludność w okresie 
niedostatku środków żywności mu­
si się ograniczyć do minimum wy­
żywienia (....?waehrend der Bau­
er der Lebensmittelknappheit 
auf ein Minimum an Lebensmittel 
angewiesen bleiben muss”). Re­
dakcja okólnika jest niezwykle 
jasna. Jedynie tylko stosunkowo 
nieliczni robotnicy,którzy pra­
cują dla niemieckiej gospodarki 
wojennej mają dostawać środki 
żywności w ilościach,niezbędnych 
dla utrzymania siły i sprawności 
fizycznej. Cała pozostała lud­
ność (die uebrige Bevoelkerung) 
musi się ograniczyć do minimum)'.

Czym jest w praktyce owo mini­
mum środków żywności?

Wedle informacji z Warszawy 
ludność polska otrzymuje obec­
nie na kartki 1050 gramów Chle­
ba w bardzo pośrednim gatunku - 
ze znaczną przymieszką jęczmie­
nia i kasztanów,oraz 10 kg.ziem 
niaków na tydzień. Przydziały 
mąki są bardzo skąpe: wynoszą 
zaledwie 1 kg. mąki żytniej 1

400 gramów mąki pszennej na^mie­
siąc. Mięso i cukier ludność 
polska otrzymuje bardzo nieregu­
larnie i w znikomych ilościach.

’’Minimum środków żywności” 
oznacza tedy racje głodowe,zu­
pełnie niewystarczające do zas­
pokojenia niezbędnych potrzeb 
organizmu ludzkiego, Niemcy 
systematycznie wygładzają pol­
ską i żydowska ludność. Robią 
to planowo - z zimnym wyracho­
waniem, "Czyż Anglicy naprawdę 
myślą,że nasze wielkie zapasy 
żywności są przeznaczone do ży­
wienia tej zimy przyjacół An­
glii?” - pytał "Voelkischer Be- 
obachter” w artykule,cytowanym 
na łamach Times?ów z dnia 14 
sierpnia 1940 roku.

Głód jest jednym z najpotęż­
niejszych środków,jakich Niem­
cy używają w walce z ludnością 
krajów okupowanych. Bezwzględ­
ne stosowanie tego środka poz­
wala na osiągnięcie dwuch ce­
lów, jakie sobie stawia polityka 
niemiecka:

1) zniszczenie siły biologicz­
nej ujarzmionego przez Niemców 
narodu

2) powiększenie ilości towa­
rów zabieranych z kraju na wy­
wóz do Niemiec,

Skutki tej bezwzględnej po­
lityki ciążą nader dotkliwie 
na położeniu klasy robotniczej 
oraz inteligencji,

NA SKÓRZE BARBARZYŃCÓW.
W marcu b.r.Polacy pozostali 

jeszcze w Toruniu po wysiedle­
niu stamtąd większej częśc^ lud­
ności polskiej przez Niemców, 
wyłonili komitet obywatelski, 
który wniósł do władz niemiec­
kich petycję o zezwolenie na 
otwarcie szkoły powszechnej

I wobec braku wszelkich szkół dla
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dzieci polskich.

Petycjo tę ,ł Geu lei teir" to reń­
ski z miejsca odrzucił - motyw . 
odmownego załatwienia brzmiał ° 
”ź’um Kartoffelschaelun und Stras 
se/hehren ist Schulbildung nicht 
notwendig”. (''’Do obierania kar­
tofli i zamiatania ulic nie trze 
ba ;/yhszz'" łcenia szkolnego;i).

Ct sło : a., które jasno precyzu­
ją,do czego Niemcy przeznaczają 
naród polski. Szczerość p.”Gau- 
leiterauk'7itujeny z .uznani c-m. Gdy 
czyi: .my tę \ lado: loć ć , dźwięczy 
nai:*'er uszach nuta ”R.oty” Kohop- 
nic' iuj,którą jeszcze1 dzieci 
polskie,-o ry z nimi w Toruniu 
zasyisunny, i. wypiszeny słowa 
;’Ruty:? na skórze barbarzyńców.
ZA ORA A Ani v7 OńJrl^CILLTU

Ostatnio zmarli w ojozie kon­
centracyjnym. vi O.u"ięc.imiu Sta­
niol :;i Dcwnarowicz,b. wojev/oda 
i minister spraw wewnętrznych, 
or .z Gygnu.it Jaźwiński ,b .poseł 
Stronnictwa N, rolowego z Kalisza

A. .C sAzvfOAA RrLu._Ai„
Snarl V7 Zarszawie b,rektor Po- 

lituolmiki A.rsz ryskiej prof. dr. 
S.Pszunicki. Zmarły był znakomi­
te .''cia w dziedzinie nauki o bu­
dowie mostów.

VLŁ£RTYZANCKIE - NAGŻE ZGO-

Cale terytorium. Polski dotkli­
wie odezuvra przebieg kampanii 
niv, "iecko-rosy jskie j , Przez na­
sze ziemie zachodnie,przez”Guber 
nutorstwo” wreszcie przez Kresy 
i schodnie,'inajdu ją ce się pod 
bezpośredni!., zasięgiem toczącej 
sio walki - ciągną wojska nie­
mieckie, odbywa się na gigantycz 
ną skale przewóz naterjałów wo~ 
jeiey-ch.

Dochodzą już pierwsze wiado­
mości o aktaęh sabotażu i wzmo­
żonej akcji partyzanckiej w ca­
łym kroju. Niemcy podwoili czuj­
no ć, "./ladze partyjne chcą być 
przede wszystkim pewne własnych 
c z ł o nl: ó w, z a c hę c a ją i c h wi ę c g o r 
liwie do pracy,spokoju i posłu­
szeństwa. Dalej odbywa sic agi­
tacja wśród samych Polaków,pro­
ps guj?ca współdziałanie w wojnie 
z 3 ot.netami.

Sądy okupantów stale ogłasza­
ją nowe wyroki.Kary śmierci sn 
bardzo częste, "7 Poznaniu skaza­
no trzech Polaków (Leon Dolski, 
Franciszek Napinała,Marian No­
wsi:) na kilka 1 -t więzienia za 

sabotaż" w -cementowali,ważne j dla 
produkcji wojennej. Polacy zab­
rali 6 pasów transmisyjnych z 
fabryki,unieruchaniając ją na 
pewien czas. Kilka osób z Wol­

sztyna i Mielca (Jan Rybarczyk, 
Izabela Simon,Diuno Kerchen) 
osądzono za słuchanie audycji 
polskich z Londynu i przesyłanie 
wiadomości, *

3 Poznaniu mnożą się wypadki 
śmiertelne. Znikają nagle wyż­
si urzędnicy niemieccy. W cią­
gu lipce, prasa okupacyjna poda­
ło. aż o kilkunastu takich wypad­
kach. ”Nagłe zgony” zdarzają się 
szczególnie podczas podróży służ 
bowych. W ten sposób zginął je­
den z kierowników SS, po tern in­
spekt or kolei,sodzia,lekarz 
powńmtowy. . .

Niemcy mają kłopoty z tran­
sportami na terenie okupowanym. 
Odczuwa się brak środków prze­
wozowych szczególnie wagonów 

, t ow ai owych, 1 okonie ty w i po ciągów 
pospiesznych. Na rok 1942 prze­
widuje się zamówienia sprzętu 
kolejowego -na sumę 50 milionów 
marek. Akcj-* wojenna sprawę tę ■ 
wysuwa na plan pierwszy,

AW SIERPNIU
W* czasie okupacji węgierskiej 

miejscowa milicja ukraińska pil­
nowała porządku wraz z wojskiem 
tAigier skim i nienieckim.Wi.ęk— 
szość sklepów była zamkni .t a. 
Jyżsi oficerowie mieszkali w* 
} otelu ’’Spartakus” , W mieście i 
okolicy panował' głód.Ogonki lu- 
dzi stały przed piekarniami,sta­
rając się zdobyć kawałek chleba. 
-Ludność jest na ogół nieźle ub­
rana,prawie każdy posiada jesz­
cze odzież przedwojenną, Pola w 
wojewódziwie stanisławowskim są 
bardzo zachwaszczone i niedbale 
obsiane, (z prasy niemieckiej),

ZIK[SZCZENIĄ W. WOŁKOWSKU
y/ołkowysk uległ vi czasie obec­

nej kampanii vzojennej poważnym 
zniszczeniom. Jedynie kościół 
poz ostał nienaruszony.

ZABICI W‘BRZEŚCIU
y? Brześciu nad Bugiem liczba 

ofiar cywilnych w czasie działeń 
wojennych wyniosła 100 zabitych. 
GODz/INA POLICYJNA

V7 miastach na terenach ziem 
wschodnich,zajętych obecn; e 
przez wojska niemieckie godz. 
polic.oznaczono na g,9-ta. wie­
czorem.


